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Dziennik WK Polski!} Partii Socjalistycznej Dolnego Śl^ska^

ŁÓDŹ- (PAP). ■ N a stadionie sportowym  • 
klubu PKP Zjednoczenie zebrały się w 
dniu 17 bm. 10-cio tysięczne rzesze miesz
kańców Łodzi na  zgrom adzeniu święta' 
p racy  zorganizowanym  przez okręgowa 
Radę Związków Zawodow ych w  Łodzi, I w 
związku ze zbliżającym  się referendum  
ludowym. Po .zagajeniu zgromadzenia; 
przez przewodniczącego O kręgowej Ko
m isji Zw. Z. Ob. Burkowskiego, zeb rę łg ło s , 
w iceprzewodniczący KCZZ Ob. Kuryło- 
wifcz Stwierdzając, na  wstępie, że klasa 
pracująca kocha swój k ra j i dba o jego 
przyszłość. M inął czas do dźw igania przez 
św iat p racy  w  Polsce ty lko  sam ych cię
żarów społecznych. Po krw aw ej zaw ieru
sze w ojennej do w ładzy w  Polsfce doszedł 
lud  pracy, realizując kolejno wszystkie 
postu la ty  demokratyczne. 1 dlatego w  zbli
żającym  się referendum  odpowie trzykrot
n ie „tak". Z kolei mówca W zwięzłych sło
w ach om awia poszczególne py tan ia  i 
stw ierdza m. inn. wśród aplauzu zebra
nych, że senat lub izba panów, to  nić 
innego jak  izba reprezentu jąca in teresy  
k lasy  posiadających. Senat to  insty tucja 
k tóra  ciągnie wstecz każde państwo, z se
natem  walczyli- wszyscy dem okraci. N a
stępny móWca, sekretarz KCZZ Ob. Sokor
ski om awiając spraw ę zbliżającego się re 
ferendum, napiętnow ał wśród aplauzu ze
branych postępow anie władz naczelnych 
Polskiego S tronnictw a Ludowego. Mów
ca stw ierdza, iż były przyw ódca PSL 
W incenty —W itos, jak  rów nież -  jeden

z obecnych przywódców, pan  Kiemik, 
przed 26 laty  byli gorącym i przeciwnikam i 
senatu, obecnie wbrew tw ierdzeniom  0 
swych dem okratycznych . przekonaniach, 
p. K iem ik i p. M ikołajczyk walczą o u- 
trzym anie instytucji, k tóra jes t synonimem 
Wsjtecznictwa zaprzeczeniem  równóśei oby
w ateli i ograniczeniem  praw  obyw atel
skich pew nej części społeczeństwa. N a 
zakończenie swego przem ówienia mówca 
wznosi okrzyk n a  cześć robotniczej Łodzi,

Tysiączne rzesze M zlin  odpowiadała 3-knHnym „lak"
która w  referendum  ludowym  da zgodną 
Odprawę rodzimej i zagranicznej reakcji 
przez zgodną, postaw ę i jednobrzmiącą od
powiedź trzykrotną „tak". Na zakończenie 
zgromadzenia, przewodniczący Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych ob. Bur
ski odczytał rezolucję uzasadniającą słusz
ność 3-nej odpowiedzi „ tak“ n a  3 pyta
n ia referendum , którą zebrani przyjęli jed 
nogłośnie wśród niem ilknących okrzyków 
i oklasków.

Odlot sir Hartley Shawcross'a z  Polski
WARSZAWA (PAP). W dniu 17 bm. opuścił 

Warszawę, udając się do Pragi, sir Hartley 
Shawcross, członek rządu brytyjskiego i naczel
ny prokurator brytyjski w Norymberdze. Ną 
lotnisku na Okęciu żegnali ministra Shawcross‘a 
oraz towarzyszącego mu członka' parlamentu bry
tyjskiego E, Joneśsa i sekretarza generalnego 
Biura Prawnego rządu brytyjskiego B. A. Swa- 
na — wiceprezydent KRN-u W. Barcikowski, 
minister Sprawiedliwości H. Świątkowski, wice
minister Chajn, prokuratorzy: Sawicki i Cyprian 
oraz przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych i Ambasady brytyjskiej; w Warszawie.

Sir Hartley Shawcross oświadczył grzęd odlo
tem redaktorowi PAP, że jest zadowolony z wi
zyty w Polsce, w czasie której miał możność 
przeprowadzenia przyjaznych rozmów z czoło
wymi przedstawicielami kół politycznych i praw
niczych.

ł— Mam nadzieję — oświadczył sir . Hartley 
Shawcross —• - że’ wizyta moja przyczyni eję do 
Wyjaśnienia nieporozumień, które ostatnio mia
ły  miejsce między Polską, a Wielką Brytanią. 
Kjt jesieni po konferencji pokojowej i  po wy
borach spodziewam się, że jeszcze będę miał 
sposobność odwiedzić Polskę, dla-której żywię 
duże uczucie sympatii. Wyjeżdżam z najmilszy
mi 'wrażeniami z okazanej gościnności.

Członek parlamentu brytyjskiego z  ramienia 
Partii Pracy, jeden z oskarżycieli brytyjskich 
w Norymberdze m jr Elwin Jones powiedział, że 
Straszliwe ślady barbarzyństwa hitlerowskiego, 
jakie oglądał w Polsce, a szczególnie w Warsza
wie, dały mn niezapomnianą ilustrację do doku
mentów pisemnych o zbrodniach niemieckich w 
Polsce które referował na procesie norymber
skim. Duże Wrhżenie zrobiło na nim nowe życie, 
pńlgttjąęii energie na zgliszczachiiminaeh.miast

Nabożeństwo za duszę j 
ś. p. Stefana Starzyńskiego

WARSŻAw a  (PAP),W dniu dzisiejszym -w 
kościele Wizytek odbyła się masza żałobna za 
-duszę ś. p. Stefana Starzyńskiego, prezydenta 
i bohatera Warszawy, zamordowanego przez 

. Niemców w obozie Koncentracyjnym. - Kościół 
był wypełniony. mieszkańcami Warszawy. .Na 
nabożeństwie'obecni byli: minister odbudowy 
kraju Michał Kaqsorowski, obrońca (Warszawy 
w 1939 r ,  gen. Rómmel, wyżsi urzędnicy - za
rządu miejskiego oraz rodzina zmarłego..

DOŚWIADCZENIA Z ENERGIA ATOMOWO 
ujarzmione dla celów naukowo - badawczych 
j  WASZYNGTON (SAP). Dowództwo arm ii 
Stanów Zjednoczonych przekazało w dniu 
dzisiejszym do pokojowego • wykorzystania 
niektóre szczegóły tajemnicy, energii atomo
wej. Specjalne '  p ie rw ia s tk iz o sta ły  wyją- 
wionę naukowcom w celach walki przeciwko 
rabow i i innym  chorobom. -Pierwiastkami 
tymi są t ,  zw. radioaktywne izotopy — czą
steczki zwykłych pierwiastków, takich.; jak  
Siarka, czy węgiel, które zostały uradio- 
aktywnione po silnym  bombardowaniu ich 
atomów, sposobem używanym przy pro
dukcji bomby atomowej.

Wg ojwiadczeńia przedstawicieli arm ii 
USA mogą one pyć  użyte do 2-ćh celów: 
1) śledzenia takich procesów fizjologicznych, 
jak  wzrost tkanki Zarówno normalnej, jak  i 
chorej, 2) po szczególnych badaniach otwie
ra  nię możliwość bezpośredniego stosowania 
ich w, terapeutyc‘e. Radio-aktywna postać 
siafkj może hyc ( Stosowana przy obserwo
waniu reakcji organizmu ludzkiego n a  dzia
łanie pewńych medykamentów. Radioaktyw
n a  jodyna daje się zastosować do badania 
funkcjonowania nadnercza i  wykryw ania 
obecności opuchliny i raka.

Lekarze mogą przepisywać pierw iastki 
radioaktywne,, w ^oinńaalnyćh  ilością ch^da

Z a zniesieniem Senatu, za  reformami 
społecznymi, za  utrzymaniem granie “Polski 

na Odrze i Jly sie  głosujem y i d  dniu 30 czerwca

Wojewódzki Komitet P.P.S. i Komitet 
Wojewódzki P.P.R. wzywają wszyst
kich swych członków do niezwłoczne
go zgłoszenia sią w Obwodowych Ko
mitetach Obywatelskich Głosowania 
Ludowego w miejscu zamieszkania dla 
wzięcia udziału w akcji głosowania 
ludowego.

Komitet Wojewódzki P.P:R. 
Wojewódzki Komitet PJP.S. , ‘ :

ROCZNICA POWSTANIA FRANCUSKIECłO 
RUCHU OPORU

PARYŻ (SAP). Podwójny obchód przy Łuku* 
Zwycięstwa i Mont Valerien uświetni-roeznicę 
18 czerwca 1940 r. dnia powstania francuskiego 
ruchu Oporu przeciwko ciemięzcom hitlerow
skim. Delegacje b. kombatantów, prowadzone 
przez admirała Thierry L‘Ardelieu i gen Koeni
ga, zapala pochodnie ogniem płonącego znicza 
zaniesione na Mont Valerien, • gdzie de Gaulle 
zapali płomięń, oddając hołd poległym bohate
rom dwóch wojen.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych w Paryża
PARYŻ (PAP). Poniedziałkowe posiedzę-* 

nie konferencji m inistrów spraw  zagranicz
nych rozpoczęto się o godz, 16. Obrady zagaił 
am erykański m inister spraw. ; zagranicznych 
Bymes, wzywając do przedyskutowania 
klauzul gospodarczych trak tatu  pokojowego 
z Wiochami. Klauzule te dotyczą, jak  wia
domo, zagadnienia odszkodowań, które sta
nowiło już prżedmiot ożyw ionej' dyskusji

podczas: obrad m inistrów spraw  zagranicz
nych, w ub. miesiącu.

Z propozycją rozpoczęcia, obecnych roz
mów od sprawy klauzul gospodarczych 
trak tatu  z W łochami wystąpił m inister Mo- 
łotów. Propozycja ta  oceniana jest w pary
sk ich  kołach politycznych jako przyjazny 
gest ZSHR w  stosunku do Włoch. Do ub. 
tygodhia Związek Radziecki nie zgadzał się

Prasa francuska o zagadnieniu Niemiec
PARYŻ (PAP). P rasa  francuska poświęca 

wiele miejsca polityce sojuszniczej względem 
Niemiec, nie zapominając 0 tym, iż w ciągu 
Ostatnich 70 lat państwo; .to, 3 razy zaatako
wało Francję. Niektóre dzienniki twierdzą, 
iż na konferencji m in istrów ' spraw zagra
nicznych w Paryżu W ielka B rytania i Stany 
Zjednoczone zam ierzają w ysunąćnow y plan 
rozwiązania zagadnienia niemieckiego, we
dług' którego Niemcy m ają  być podzielone 
n a  11 lub 12 samodzielnych państw. Inni 
dziennikarze wysuwają koncepcję utworze
n ia  federacji niemieckiej, której byłby obcy; 
duch agresji i  ekspansji Trzeciej Rzejty.* 
P lan  ten- uzyskał również poparcie wielii 
dzienników amerykańskich, oraz pewnych 
polityków anglosaskich z lordem V ansittart 
n a  czele. Należy podkreślić, iż plany te 
różnią się wybitnie od ostatnich propozycji 
anglo-amery kańskich.

Projekt, wysunięty przez brytyjskiego m i
n istra  spraw  zagranicznych Bevina w spra
wie Zagłębia Ruhry, przewiduje tylko kon
trolę gospodarczą państw  sojuszniczych, po
litycznie prowincja ta  wchodziłaby nadal w 
skład państw a niemieckiego. Podczas kon
ferencji P artii Pracy w Bóurnemouth przy
wódca francuskiej partii socjalistycznej Leon 
Blum wyraził zgodę na wysunięte przez mi
n istra  Bevina propozyję. |  i

Na razie jednak, władze okupacyjne w 
Niemczech popierają .koncepcję „gospodar
czej jedności Niemiec". . K am i

Znany dziennikarz Boure, twierdzi na  ła
mach dziennika „Ordro", iż pewne koła w 
Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
p ragną pozyskać poparcie niektórych ele-, 
mentów niemieckich przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Gdyby tym  szaleńcom uda

ło się rozpętać nową (wojnę światową pierw
szą ofiarą byłabyś Francja, i dlatego należy 
energicznie przeciwstawić się-wszelkiej pro
pagandzie, zmierzającej do pokłócenia so
juszników i udzielenia poparcia reakyjnym 
elementom hiemieckim.

Należy stwierdzić, iż żaden z wysuniętych 
projektów; *ani rozbiór Niómiec, -ani utrzy
ma nię politycznej jedności. państw a -nie za
bezpieczy świata przed niebezpieczeństwem 
imperializmu > niem ieckiego.' Pod opiekuń
czym skrzydłem międzynarodowej reakcji w 
Niemczech za v. s»ę- będą djsiąłać* ele-
i,ienty faszystów skie, zagrażające pokojowi 
nie tylko w Europie, ale  na całym świecie.

Jedynym realnym  rozwiązaniem zagadnie
n ia niemieckiego m usi być ścisła współpraca 
wszystkich mocarstw sojuszniczych, zmierza
jąca do zupełnego zniszczenia faszyzmu i 
wykorzenienia wszelkich wpływów hitlerow
skich. Najważniejsze wytyczna takiej .poli
tyki są; demiiitaryzacja Nierńióc, Zniesienie 
arm ii, sztabu generalnego' i  wojskowego po
tencjału gospodarczego, demokratyzacja za- 

! równo ćałęgo państw a jak  i życia społecz
nego i gospodarczego. Tylko wspólna poli
tyka 3 mocarstw, oparta na powyższych za
sadach i  ' przeprowadzona z dostateczną 
enęrgią, i jdeterm inacją, .może zabezpieczyć 
świat ■prżed groźbą riowej agresji niemieckiej.

Walny zjazd Związku esadiikdw polskich w Paryża
PARYŻ (PAP). W  Paryżu odbył się walny 

Zjazd związku polskich osadników, 1 robotni
ków-rolnych we Francji, w ktpryip wzięło 
udział 123 delegatów z 19 departamentów. Na 
Zjazd przybył ambasador Skrzeszewski w oto
czeniu wyższych urzędników ambasady i wy
głosił dłuższe przemówienie, w którym schara
kteryzował przeprowadzone w Polsce reformy. 
W  imieniu Rady Narodowej ;PÓlaków we Fran
cji przemawiał poseł. Andrzejewski. Głównym 
tematem dyskusji'była zmianę prawa o polow- 
nictwie i dzierżawie oraz problem powrotu 
rolników polskich dó kraju. Obok tego' Zjazd 
wypowiedział się w rezolucjach końcowych na 
temat aktualnych polskich zagadnień politycz
nych. 1

Najważniejsze punfcty rezolucji brzmią:

Zjazd wita z radością uchwały. Rady Narodo
wej Polaków w sprawie zbierania odpowiedzi 
na pytania referendum, apeluje do wszystkich 
rolników, aby w tym historycznym plebiscycie 
nie zbrakło ani jednego pódpisu rolnika. Zjazd 
piętnuje rozbijanie emigracji, przez skompro
mitowany współpracą z Niemcami centralny 
związek Polaków. ‘Żjazd stwierdził, że ogół rol
ników przyjął z głęboką radością wiadomość 
o rozpoczęciu repatriacji starej m igracji, W 
której jako' pierwsi jadą górnicy. Po wyjeździe 
górników powinna się rozpocząć repatriacja 
rolników, którzy są również potrzebni w Polsce 
ludowej. Zjazd proponuje, aby jako pierwsi 
pojechali ci, którzy mają. w Polsce rodżiny i 
gospodarstwo, a  następnie robotnicy rolni na 
Ziemie Odzyskane.

n a  przedyskutowanie tych klauzul przed za
łatwieniem żądań radzieckich w sprawie .300 
milionów dolarów z ty tu łu  odszkodowań;

Delegacja włoska przedstaw iła m inistrom  
spraw zagranicznych nową notę w sprawie 
granicy francuskó-wtoskiej, proponującą' w 
tej sprawie kompromis. F rancja domaga się 
płaskowzgórza Mont Ceniś w odległości 40 
mil na  północny-zachód od Turynu.* Włosi 
proponują pozostawienie tego* terenu pod 
władzą zwierzchąią F ran c ji> Z tym, że 
F rancja mogłaby korzystać latem  w dużej 
części z produkowanej tam  energii elek
trycznej. Delegacja włoska czyni również 
wysiłki, w .kierunku rozwiązania wszystkich 
francusko-włoskicb kw estii. granicznych, 
drogą bezpośrednich rozmów z przedstawi* 
cielami Francji. ■ i*

PARYŻ (PAP). W  poniedziałek wieczo
rem  ministrowie spraw  zagranicznych-pio 3
1 pół godzinnej dyskusji doszli do porozu
mienia co do 4 spośród 7 punktów rozdzia
łu ekonomicznego projektu trak tatu  poko
jowego. Dyskusję nad trzema pozostałymi 
punktam i odłożono do wtorku. Cztery 
użgódńióne punkty dotyczące rekom pensaty' 
za mienie narodów zjednoczonych .. we W ło
szech, zniszczone podczas wojny; losów 
m ienia włoskiego na terytoriach narodów 
zjednoczonych, zrzeczenia się przez Włochy 
pretensji w stosunku do narodów zjedno
czonych oraz ogólnych zasad stosunków 
handlow ych. z W łochami. Na wtorek, pozo
stawiono punkty sporne, dotyczące odszko
dowań wojennych, zwrotu m ienia narodów 
zjednoczonych oraz m ienia włoskiego * na 
terytoriach odstąpionych. .

Minister spraw zagranicznych USA Byr- 
nes oświadczył, .że Stany Zjednoczone* chcą 
wyrzec się wszystkich, pretensji .w stosunku 
dó Włoch, i le  m inister Bevin w imieniu 
W ielkiej B rytanii i  Geoj-ges Bidault w imie
niu Francji nie podzielili,tego .stanowiska. 
Bevin sprzeciwił się również propozycji mi* 
n istra Mototowa, aby tylko 9* m ienia wło
skiego za granicą została zajęta n a  pokry
cie roszczeń sojuszników. ; . 1

OCHRONA LASÓW W  CZECHOSŁOWACJI
PRAGA (PAP). W związku z akcją ochrony 

lasów w Czechosłowacji utworzono z młodzieży 
szkolnej tzw. brygady leśne, które przez okres
2 miesięcy zatrudnione będą przy. karcźowSziia 
lasu i  niszczeniu szkodników leśnych. Brygady: 
studenckie liczą po 16 tys, młodzieży szkolnej.

Proletariusze wszyslkiA_fa»jdwjj««aarii»l



Drugi dzień Ziazda sociolisldw oczesleilidw w ilk o Niepodległość
WARSZAWA (PAP). Drugi dzień Zjazdu 

socjalistów, uczestników walk o Niepodle
głość, odbył się znowu przy tłumnym współ* 
udziale delegatów. Obradom od początku przy
słuchiwał się Premier Rządu Jedności Narodo* 
wej, ob. Edward Osóbka-Morawski, a później 
przybył minister Pracy i Opieki Społecznej, 
Stańczyk, Na wstępie odczytano szereg de
pesz nadesłanych do Prezydium Zjazdu, z ży
czeniami pomyślnych obrad.

Na mównicę wstępuje dr Płocki, wygłaszając 
referat o walkach socjalistów w kraju. Po
szczególne fragmenty tych walk zostają rozwi
nięte przez następnych mówców, zajmujących 
się obszerniej rozdziałami Chlubnej historii 
walk o niepodległość. Dzieje powstania war
szawskiego zostają zobrazowane przez ob. Ja
giełłę w krótkim przeglądzie, ze szczególnym 
uwzględnianiem udziału w. nim socjalistów-poi* 
skich. Po tym referacie zebrani wezwani przez 

I

przewodniczącego uczcili powstaniem z miejsc 
pamięć poległych w obronie Stolicy.

Również i  inna fragmenty naszych walk wy
zwoleńczych nie zostają pominięta. Ob. Jarecki 
mówi o walkach na Wybrzeżu, wspominając 
zwłaszcza o udziale w nich „czerwonych kosy
nierów". Ob. Wolny obrazuje przebieg walki 
podziemnej z niemieckim najeźdźcą na terenie 
Woj. krakowskiego. Mjr Wyka z Lodzi i por. 
Bilski z Kielc dają sprawozdanie z walk, jakie 
toczyły się na ich terania. Ob. Motyka wspo
mina historię ruchu podziemnego na taranie 
obozu śmłarci w Oświęcimiu. Ob. ćwik mówi o 
walkach brygady polskiej im. Jarosława Dąb* 
rówskiego w Hiszpanii, stwierdzając, l i  naród 
polski doprowadzi do zwycięskiego kpńca ten 
bój z faszyzmem jaki rozpoczął ju t wtedy, 
wspomagając naród hiszpański w jego walce 
wyzwoleńczej. Po tym referacie przewodniczą*, 
cy zaprasza do zabrania głosu ministra Pracy

i Opieki Społecznej ob. Stańczyka, stwierdza
jąc przy tym, iZ przemówienia to będzie miało 
charakter pożegnania wobec rychłego wyjazdu 
ministra Stańczyka, który obejmuje ważna sta
nowisko w Organizacji Narodów Zjednoczo
nych;

Na mównicę wstępuje minister Stańczyk, któ- 
ry omawia stojące przed nami w chwili obec
nej zagadnienia, z których na plan pierwszy 
wysuwa się zagadnienie odbudowy. Mówca 
wysuwa oostulat bezwzględnej szczerości na
szej polityki przyjaźni wobec Związku Radzie
ckiego. Jeśli chodzi ó Niemcy to jednym z ko
niecznych pastuletów bezpieczeństwa naszego 
kraju jest, aby w Niemczech stały mocna zero- 
gi okupacyjne. Przechodząc do zagadnień wew
nętrznych: stwierdza, iż nakazem chwili jest dla 
nas obecnie bezwzględne zachowanie spokoju, 
gdyż walka wszystkich, przeciw wszystkim w 
Polsce może oznaczyć ..tylko nową klęskę na? 
szego narodu.

Prokurator Shawcross o stosunkach polsko-brytyjskich
WARSZAWA (SAP). Sir Hartley Shawcross 

doradca prawny rządu angielskiego i naczelny 
prokurator Wielkiej Brytanii, przemawiał wobec 
przedstawicieli prasy krajowej i zagranicznej na 
konferencji prasowej, zorganizowanej przez Mi
nisterstwo Sprawiedliwości w . sali konferancyj- 
nejf hotelu ^Polonia". Zdaniem sir 'Shawcroesa, 
ani W. Brytania ani Polska nie posiadają żywot-' 
nych interesów, które byłyby sprzeczne z inte
resami drugiej strony. Między Obu krajami 
istnieją zaledwie nieporozumienia, które gość 
brytyjski kolejno omówił, .

Armia Andersa
„Najważniejszym nieporznnliemem między ńa-. 

mi 'jest1 istnienie armii Andersa*1 powiedział 
sir Hartley Shawcross. — Nie ma to jednakie 
żadnegó znaczenia politycznego**. Armia ta w 
ciągu najbliższych dwóch miesięcy me być cał
ka w ltńezdętaóbilizow^ a jej członkowie będą 
mieli możność w spokoju zastanowić się nad sy
tuację i  iTozśtrzygnąć kwestię powrotu do kraju 
lub pozostania tta emigracji. „Jestem pewien, że 
bardzo wielka liczba byłych żołnierzy wypowie 
eię .za -powrotem do Ipwtt ciągnął gość an
gielski — jednakże wszelkie decyzje muszą ra
dzi# Ci podjąć zupełnie swobodniej jakikolwiek 
nacisk na ńłeh musi być wyeliminowany.“ 

Według prok. Shawcrośsf a, sprawa armii- An
dersa ni? powinna być więcej dyskutowana; W 
ciągu dwóch miesięcy nieporozumienia wynikłą 
na/jej liei-przęśtańiei 'istnieć;
„Granice Polski nie mogą być kwestionowane*' 

Pewne rozdiwięki w stosunki polsko-brytyjskie 
wprowadza fałszywe przekonanie, jakoby Anglią. 
uchylała się od wykonąnia układów jałtańskich 
i poczdamskich, dotyczących zachodnich granic 
gęfafcL:ńśttfamaiib to jeąt błędne. „Granice Pol
ski; nie mogą być kwestionowane na konferencji 
pokojowej i czym prędzej będą ostatecznie i  for
malnie ąątwjWdeOne, tym' lepiej** oświadczył 
Shawcross.

Mówęa oświadczył w dalszym ciągu, iż zda
niem brytyjezykśw r-Z Pófeigr dokonywają wiol- 
klej pracy ńa Ziemiach Odzyskanych, nie po
winni zwracać zbytniej uwagi na mowy niektó
rych opozycyjnych' polityków angielskich, któ
rzy — zdaniem jego, bardzo długo jeszcze pozo
stawać będą w opozycji i którzy prócz samych 
siebie nikogo Więcej nić reprezentują.
Błędne mniemanie,— przyczyną nieporozumienia 

Trzecim nieporozumieniem w stosunkach poi- 
• eko-brytyjskich jest' r r  zdaniem Hartley* a Shaw- 
cross‘a, błędne mniemanie, że Anglia pragnie1 
mieszać się w stosunki wewnętrzne Polski.

Mówcw z zadowoleniem powijał zgodną z 
uchwałami w Jałcie decyzję rządu polskiego prze-

Teteouuim
DEMOBIL AMERYKAŃSKI DLA EGIPTU 
WASZYNGTON (PAP). W Waszyngtonie i 

w Kairze podano do wiadomości, iż rząd amery
kański gotów test sprzedać rządowi egipskiemu 
ceły amerykański sprzęt wojenny oraz zapasy 
znajdujące się na terytorium Egiptu. .

prowadzenia wyborów w jesieni rb.„ 0 czyta po
informowali go Prezydent KRN ł  Premier Rzą
du Jedności Narodowej. •

Sir Shawcross zapewnił całkowite poparcie 
Wielkiej Brytanii dla rządu wyłonionego przez 
swobodne wybory bez względu na to, kto wyj
dzie z nich zwycięsko.

Słuszność polskiej polityki zagranicznej 
W dalszym ciągu ewego przemówienia sir 

Shawcross napiętnował wysuwaną niekiedy su
gestię, by Polska wybierała; przyjaźń z ZSRR, 
czy z Wielką Brytanią.

Mówca, uznał za naturalne i  mądre dążenie 
Polski do ułożenia jak najbardziej przyjaznych 
stosunków z najbliższym swym sąsiadem, Związ
kiem Radzieckim. Nie przeszkadza to W zupeł
ności "przyjaźni Anglii i PolskL która męże ęęje- 
grać dużą rolę, Umacniając przyjazną współpracę 
Wschodu i ZacŁodu,' między którymi nie ma prze-

WARSZAWA (PA P).. D.o k raju  powróciła 
delegacja Związku Zawodowego Dzienni
karzy R. P. z Międzynarodowego Kongresu 
Dziennikarskiego W Kopenhadze wraz i  
członkami kilkuosobowej’ wycieczki, która 
towarzyszyła delegacji do Danii.

Delegacja poląka Wziętą czynny i  pozy
tywny udział w obradach Kongresu, na  któ
rym reprezentowanych było dwadzieścia 
krajów.

Na porządku obrad Kongresu było utwo
rzenie międzynarodówej organizacji dzien
nikarskiej, 1 k tóra została rozbita, nń skutek* 
agresji'-hitlerowskiej i ‘zajęcia Paryża, bę-’

OT/Federacji Związków Zawodowych oraz spra- 
- wa wolności prasy. ' '
| |  Doskonale przygotowany przez dzienni
karzy duńskich oraz przez Egzekutywę Kon
gres całkowicie dyykońAł swe pAće. Została 

j Utworzona hfiedzyńarpdowa Qrgąmzay:}g,, 
DzieńnikaAkć-iJPl^ —'^O rgfnisąłJ& ’Tiińtąr- 
iiational des Jo u rn an a tćs jr^ a  WmwKtOTeJ' 
Stanął wybrany , prgęg aklam ację aąsłużęny 

i ń ą ł a ó f l  Organizacyjnym. m ch u ’ dzieńrit^ 
karsk im ^W ^I^^otfT W leT ka Brytania);' rła 
wiceprezesów obrani zostali; SWerłow 
(ZSRR),1 M urray (DBA*),1 Moreł '(Francja}; 
Tor Gjesdal (Nópwegią), na* sekretarza- 
skarbnika Bgan INowa-Ząletndia), ,Ł

Jednomyślnie zostały przyjęte dwa wnio
ski polskie: jeden dotyczący stategb 'p s e w ' 
stawicielstwa organizacji międzynarodowej 
dziennikarstwa jirzy sekretariacie Organi
zacji. Narodów Zjednoczonych oraz drugi — 
dotyczący zasad odpowiedzialności dzienni
karza, nierozłącznej z zasadą wolności pracy. 
Wniosek delegacji polskiej w sprawie 
wskrzeszenia Międzynarodowego Trybunału 
Dziennikarskiego, którego głównym zada
niem  byłaby walka ze świadomym szerze
niem nieprawdziwych wiadomości — został

,ćieź istotnych różnić. Wszyscy bowiem dążą. do 
uchronienia świata przed noWą Wojną.

Pacyfikacja Niemiec
Sir Shawcross wypowiedział się za 25-letnią 

okupacją Niemiec, która powinna — jego zda
niem—* całkowicie spaeyfikować ten kraj i pod
kreślił znaczenie, jakie ma dla pokoju świato
wego ud-ział w -lęj ąkćji.lpt^A, £

Nń zakończenie swych interesujących wywo
dów gość angielski scharakteryzował obecną po
litykę zagraniczną Wielkiej Brytanii, jako opie
rającą Się na Zasadach Organizacji. Narpdów 
Zjednoczonych.
’ Po przemówieniu prok. Shaiycroes odpowiadał 

na zadawane mu , przez dziennikarzy pytania. 
Na Zakończenie konferencji wyraził zadowolenie 
ze swego pobytu wPolsce oraz wdzięczność wi
ceprezydentowi KRN, Barcikowskiemu, ministro
wi i wiceministrowi Sprawiedliwości, za serdecz
ność, z*jaką został przyjęły.

przekazany apwym władzom DlJ,, które,, m a
ją  również oprąców ać.'statut organizacji. 
Kongres przyjął sta tu t tymczasowy, opraco
wanie bowiem .konstytucji organizacyjnej, 
było niemożliwością techniczną.

W ielkie wrażenie zrobiło na uczestnikach 
Kongresu przemówienie członka delegacji 
polskiej ob. Karoliny Beylin, która, pragnąc 
uczcić poległych w czasie wojny dzienni
karzy wszystkich' krajów, wspomniała ó bo
lesnych s tra tach ' dziennikarstwa polskiego, j 
Dane ^ martyrologii naszej podała cała pra- 

, sa duńska, a  liczni dziennikarze zagraniczni 
1 zgtesiM^aiąp. szczegółowa dane. »■

Zgrzytem na: Kongresie by ło - wystąpienie- 
p W easfa ty re^ ig ^ fm ^m ^n ^isk ie j, p Rójka 
w EoSSynm kHmy ćwhsu #  Hórifł^eidef 
ja k p  członek Egzekutywy. P. Rojek ^cptfia- 
: wał broszurę,: atakującą w sposób właściwy 
ipja h, rządu emigracyjnego W Londynie, 
^osm jkj,, pm spw e UjUPplgęe,,, Broszura, m -  
jąca na celu dopuszczenie kwjązkp dzienni
karzy emigracyjnych sp o a zn a k u  p. Tłacz- 
Mewicza do obrad/w Kangręsie. nieodniosła* 

hźńdnegś(| i fekte: Oticjalnie /sw jąrd ig n o ,; że 
"jtdyną ^óprefflńnacjjp dziennikarstwa łrol- 
skiego jest delegacja, przybyła z 
łńńtóna prżeź' Związek ZawdttSidy T B iljm F  
karzy R. P. - 1

Około leO uczestników. Kongresu było ser
decznie podejmowanych przez dziennikarzy 
f władze duńskie, które nie szczędziły sta
rań, by pierwszy powojenny Kongres dzinni- 
,karsk i wypad^ jak nal^cazaiej./ ,Ś:tarąpi& te, 
były uwieńężone najlepszymi śkutkanii. 
Przyjęcia przez króla na Zamku, przez pre
miera, przez wtadże miejskie Kopenhagi i 
innych m iast duńskich nacechowane -były 
wyjątkową gościnnością i serdecznością.

, W ’ myśl uchwały, następny Kongres od
będzie się w Pradze czeskiej w początkach 
przyszłego roku. ...

Dziennikarze polscy powrócili z  Kopenhagi

Rozprawiając się z psychozą wojenną. Jaka 
panuję w pewnych środowiskach w . Polsce, 
minister; Stańczyk oświadcza zebranym,- iż 
Premier brytyjski Attlae.powiedział mu w roz
mowie, że jeżeli są jeszcze tacy Polacy, którzy 
Uczą na konflikt między Wielką Brytanią i Zw. 
Radzieckim, to trzeba ich jak najszybciej z te
go wyleczyć. Minister Stańczyk jest zdania, 
że istniejące tarcia między Wielkimi - mocar- 
stwami zostaną bezwzględnie załatwione na 
drodze pokojowych pertraktacji. : NcraaL-jjrojĘ a 
na—powiedział minister Pracy i Opieki Spo
łecznej — byłaby wielkim nieszczęściem, .

Następnie przemawiali w imieniu PPS-ow- 
ców — członków polskich forinacji wojsko
wych w Związku Radzieckim kpt. Lubelczyk, a 
W imieniu członków polskich formacji wojsko- 
wycK”w Jugosławii/ we WłpszeęKT e O w ijr f - J  
j i j  :—- Karol Urbantóc i  Henryk DąbreWśki.' 

"“ 'W  tym czasie przybywają na salę obfad, go
rąco- witani przez obecnych, wiceprezydent- 
KRN Stanisław Szwalbe i Marszałek Polski 
ł^Schaj: .Żyp,ieękiv,,,,

! / MarSzaJeW na zaproszenie Prezydium Zjazdu, ' 
JziSrgłóiił ‘kJótkie prajemówieńie, w którym po-: 
fzorówił dbećiiyfch w 'imieniu^Wójska Polskiego 
i w swoim własnym, jako towarZyśży broili w 
niedawnych walkach. Stwierdził przy tym, że 

f Właśnie ońi — mocni jcteami, jakie dała im pńr-/, 
tła—jedni z pierwszych stanęli do walki, cp de-,

1 mokratyczna Polska w pełni docenia. Wskazu
jąc na konieczność mobilizacji szeregów demo
kracji w obliczu trwającej walki i  reakcją, 
Marszałek apeluje do wstępowania w szeregi 
'DR^Ct, na wiązu j ̂ c zaś dó ,j przebudowy armii 
polskiej, wzywa., cżlolików partii do szkolenia 
się W szkołach oficerskich i * podoficerskich. 
Stwierdzeniem, że dzisiejsza siła partii jest wy
nikiem pracy całych pokoleń i okrzykiem na 
cześć PPS, kończy Marszałek przemówienie.
Z Z kolei zabrał głos Premier Osóbka-Moraw

ski. Wskazał on na wielkie żądania, stojące 
p rze d p a rtią .w  obliczu których „jesteśmy, 
zfjedńocśtenf 1 Jesteśmy silni’1.1 '

Przewodniczący odczytał nadesłany na Kon
gres Ust od Komitetu Centralnego PPR z życze
niami owocnej pracy pod sztandarami polskiej 
demokracji w walce O Polskę Ludową.

Zebrani przyjęli życzenia bratniej pńitii hucz
nymi, oklaskami.

Obszerną analizę sytuacji okresu okupacyj
nego dał sekretarz CKW PPS, Józef Cy ranki#-' 
wicz. Mówca stwierdził, że obawiano Się uzbroić 
klazę pracującą w 1939 r„ dawano robotnikom 
zamiast karabinów — łopaty. A gdy w okresie 
Konspi1#*?)* uaktywniły I m : szeregi Masy , pra- 
cującej, usiłowano przemycić do szeregów PPS 
-elementy Sanacyjne 1 endeckie, aby wypaczyć 
sens walki. Z trudności tych partia wyszła 
zwycięsko łącżąc walkę z zaborcą z walką o 
Polską Ludową. Obecnie należy zewrzeć szere
gi wszystkich grup bojowych wokół jednej ca
łości, którą jest partia, gdyż'im większa będzie 
jej siła, tym .potężniejsza będzie Polska Ludo-

Przewodniczący Kazimierz Rusinek ogłasza 
powołanie Centralnej Komisji Weryfikacyjnej 
do zbadania zasług socjalistów-członków orga
nizacji niepodległOśclóWyCtir w skład której 

weszli M-'-̂ ^ śWńiw^^MSdtt.-liśózaw*kś' se* 
kretarz CKW PPS W  Józef Cyrankiewicz. Mów
ca podsumowywuje dotychczasowy dorobek 
Dartji i  podkreiśla ugfjewość dói dałssych * w y 
cięstw, gdyż chodzi obecnie „o wygranie woj- 

tajnia*. Następńy etap wałki, tó  referen- 
dmn. Stanowi on peiną .reałizację ideałów, któ- 
rd* wynikają z tradycji ruchu socjalistycznego. 
Są* łm- zniesienie „izby panów" — senatu, zie- 
mia cto^hłopów i fabryki dla robotników z 
granicami, zępdińf, z.-go^odafcżymi, hiątorycz- 
nymi prawami Narodu Polskiego, opartymi na 
Odmę i Nysie. '
'■ Z jazi przyjąl jednomyślnie rezolucję, w któ

rej deklaruje pełną solidarność ż jednplitofron
tową linią partik i wyraża palne zaufanie, do jej 
kierownwwa-,P '
i rjZehrani przyredfcńją' swff-ąłp wszędzie ćzo- 
łosiyińi eistywistaml Polskiej . Partii Socjali
stycznej11. ... I J ! . V ...
; „Źełwanl stać. hędą na straży polskie} demo
kracji lód ów ej, wywalczonej tyloma ofiarami,

. ja*ó jej wyprobdwąńś gwardia".
^Żebrani JkS jtrtw ruszają Ąio walki ó-polską 

demokrację i zrobią wszystko, aby przyczynić 
' się do zwycięstwa haset polskiej Niepodległo

ści przez trzy razy „tak".
Na zakończeń  Zjazdu odśpiewane „Czep- 

Jwony Sztandar" i „Mi^źyntuodówkę", ;

PRZEMÓWIENIE GENERAŁA DE GAULLB
PARYŻ (PAP). W drugą rocznicę lądowania 

wojsk francuskich w Bayoux generał de Gaull 
wygłosił przez radio przemówienie, w którym 
ostrzegł' naród francuski przed groźbą dyktatury 
i  .wypowiedział się Za dwuizbowym parlamentem, 
rozszerzeniem władzy prezydenta, któremu przy
sługiwać powinno; prawo powołania premiera ,1- 
' ministrów oraz za niezależnością sądownictwa.

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA 
WŁOSKIEGO

RZYM (PAP). Włoskie Zgromadzenie Kon* 
stytućyjne przystąpi d-n. 27 bm. do wyboru, pre
zydenta republiki,; a dnia 28 nastąpi uroczyste 
prokla-mwanie republiki włoskiej.

W SPRAWIE UTWORZENIA HINDUSKIEGO 
RZĄDU TYMCZASOWEGO

LONDYN (PA3?). Agencja Reutera donosi z 
New Delhi, iż wjcekról Indii Lord Wavel oraz 
brytyjska misja rządowa wystosowali zaprósze
nie oo 14 przywódców hinduskich do’ wzięcia 
udziału w pertraktacjach w sprawie utworzenia 
tymczasowego rządu hinduskiego.

INDONEZJA DOSTARCZA RYS W DARZE 
DLA INDU

- ' LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
i ł  sekretarz indyjskiego urzędu dla spraw wy
żywienia Pubżabi powrócił z Jawy, gdzie prze
prowadził rozmowy z premierem Sjahrirem w 
sprawie daru republiki indonezyjskiej, która 
ofiarowała Indiom pół miliona ton .ryżu.

yAW.g7.ALEK MONTGOMERY UDAŁ SIĘ 
DO INDU

LONDYN" (PAP). Agencja Reutera donoei 
■ Jerozolimy, że szef brytyjskiego sztabu głów
nego, marszałek Montgomery, opuścił w niedzie
l i  Palestynę, udając się samolotem do Indii.

Palestyna ciągle na widowni
Sprąwozdame KOmftjf ańglo - amerykań

skiej do zbadania spraw Palestyny wywoła
ło szeroka dyskusję na łam ach prasy świa
tow ej oraz duże oddźwięki wśród zaintere
sowanych, to znaczy wśród Żydów i Ara
bów. Komisja anglo - amerykańska powsta
ła w listopadzie r. ub. wobec niemożności 
uzgodnienia stanow isk. w sprawie imigracji 
Żydów do Palestyny między praż. Truma- 
nem a premierem Attlee. Trum an już wów
czas proponował, aby zezwolić na  zjazd dd 
starej ziemi izraelskiej ,100.000 Żydów,/Je
dnakże' Attlee sprzeciwiał się temu bez do
kładnego zbadania zagadnienia.

Zalecenia Komisji anglo - amerykańskiej.
1 . Komisja anglo - am erykańska stanęła na 
: Stanowisku. Trum ana. Poler*' -ona*” 1) prze- 
; siedlenie do Palestyny 100.000 Żydów z Eu- 
I ropy, 2) zachowanie m andatu brytyjskiego, 
nad Palestyna do cząsij, dopóki spraw a 
powiernictwa nie będzie załatwiona osta- 

I tecznis przez ONZ, wprowadzenie swobodne
go obrotu ziemia, oraz równouprawnienie 
polityczne, ekonomiczne i kulturalne Żydów 
i Arabów.

Nikt n ie Jest zadowolony.
Zalecenia komisji nie zadowoliły ani Ży

dów, ani Arabów. Żydzi,, powołując się ńa 
i  deklarację Balfoura z r. 1917 domagają się 
| utworzenia niepodległego państw a żydow
skiego. Twierdzą oni również, że suma 
em igracyjna 100.000 osób, jest zbyt niska, 
jak  na potrzeby ludności żydowskiej, k tóra 
po wojnie dąży do masowego osiedlenia 
się w swym kraju.

Arabowie ' .  swej strony sprzeciwiają się 
zasadniczb każdej imigracji Żydów do Pale
styny twierdząc, że stw arza ona niebezpie-

^ ń s tw o w y s i^ R e n ia  ludności atsblkTej z 
tego kraju.

To też przez Palestynę i wszystkie kraje 
arabskie przeszła szeroka fala  demonstracji 
przeciwko sprawozdaniu komisji. Z drugiej 
strony przewodniczący Agencji Żydowskiej 
fw Palestynie, Weizman, oświadczył niedaw- 
; no, że Żerdzi zamierza ją  'je&zpze w -bieżąpym 
roku powołać w Palestynie tymczasowy: 
rząd żydowski, który będzie miał do dyspo
zycji własne siły.‘zbrojne. Rząd ten w pierw-. 

- szyna-roku* swego istnienia zamiersa spro-i 
wadzić do Palestyny t  milion. Żydów.

Arabowie przygotowują się przeto do opo
ru zbrojnego; Jak  donosi agencja United- 

[Press przywódcy Łbji;.*Ar|iMid«i--staiemU 
Arabów palestyńskich do mobilizacji, a 
wszystkie państw a arabskie do okazania 
im pomocy. Dla stłumienia ewentualnych 
rozruchów Ąnąytój^skonęeńtrowńijLw Pale
stynie 5 dywizji'wojska (w tym *  dywizja 
śpadoćhńoniśrzy) draz.:|arządziii pogotowie 
bojowe wszystkich sił policyjnych.

Gwóźdź zagadnienia,
P ra sa 1 arabska pisze, tę  Anglicy celowo 

podsycają wrogość między Ahabami a ży 
dami, ażeby wykazać konieczność utrzym a
nia w tym  kraju swoich sił zbrojnych dla 
utrzym ania porządku. W rzeczywistości P a
lestyna posiada duże znaczenie strategiczne 
dla Anglii, zwłaszcza w , związku ż rCWizją 
trak tatu  anglo - egipskiego, przewidującego 
Wyćofapię,, wojsk Brytyjskich k :Egip|u. Pa- 
lestyna wraz z TransjorŚanią, ? którą An
glią zawarła niedawno sojusz .wojskowy, 
jest i  ważną jmzą Dliskiip
wścnodzfe; Port Haila j’fcst' fumkEem koń- 
cowym wielkiego rurociągu naftowego,..Wio
dącego z Kirkuk. W porcie tym mogą się

zaopatryw W  w ptynfle wszystkie
iokręty J  statki Dęty śródziesąnó-
'm #sk iej. Liczne lotniska w Palestyhie' za
pewniają Anglii panowfanję W powietrzu na  
całym Bliskim w  schodzie. / Posiadając tak  
silną bazę w Palestynie, Ąijglia może kon- 

jtlpidwadwązystkie, tó a ią  a/rabsiiif',.’# fe  ń*e. 
deży także zapominać, Żę .Palestysa leży pó; 
/chodzą ’dó In d ii, :s ’l

Kwestia, której nie chce się rozstrzygnąć.

■ Po uświadomieniu sobie powyższych fak-i 
tóń*1 zrozumiałym się ataje; !  punkt sprawo^- 
zdania kom isji anglo- amerykańśkiej, gło
szący, że Anglia zachow uje-m andat ńąd Pa- 
lestyną, • dopóki Wjfógie stosunki' między 
Arabami a  żydam i-ntó zostańą klikwjdowa- 
nfe. CZas ikwania tyCh; wrogach stósunkóyą; 
może- przy kolonialnym doświadczeniu ańt 
gielskim, być dostatecznie długi. S tany Zje
dnoczone podzielają zasadniczo - g u n k j . » 'i*  
dzenia Anglii, tym  -hardziej* że dopuszczone 
są  do eksploatacji arabskich złóż nąft,owych. 
Przebłyski prpsjońiątyczńę:. przw siąw iełeil 
flfŚRrw- komisji .ańgió-*;^^rykańskiej óyaz 
sympatie do Żydów, wykazywaną przez 
pręż. Trum ana, przedstawiciel Kóińitelu A- 
.rabskiego tłumaczy—  wyborami do kon/-' 
grestt w USA, mającymi się odbyć ń a  je
sieni rb.

Liga Arabśka, 4ńiino forma/lnyćh prote- 
stów, zajmuje w kwestii1 palestyńskiej po
zycję niezdecydowaną. Krzyżujący się w P a
lestynie splot interesów politycznych, eko- 
ńofpiczpyęh i strategicznych jest powodem, 
te  kwestia ta będzie długo jeszcze przedmio
tem  sporu zarówno między m ocarstw am i 
ja k  i  m iędzy zamieszkującą ten  k raj ludn** 
śęifc ■■■:" T . ia  I
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Problem żeglugi na Dunaju
MOSKWA (PAP). Obserwator dyplomatycz

ny dziennika „Prawda" Martnin, omawiając 
problem żeglugi na Dunaju pisze m, io.; .

W ostatnich czasach zagadnienie Dunaju cie«, 
“ y niespecjalną uwagą ze strony pewnych kói 
brytyjskich 1 amerykańskich. Poświęcane . są 
mu liczne artykuły w prasię, a w mowach ofi
cjalnych mężów stanu zajmuje ono poważne 
miejsce. Z mów tych. wynika, że niektóre czyn
niki pragnęłyby uczynię i  żagadnieniń Dunaju 
narzędzie gry międzynarodowej, mającej na 
.oku dalekosiężni cele polityczne, w  ten spo
sób. można wytłumaczyć tendencyjną kampa
nię, zmierzającą do zniekształcenia ' istotnego 
obrazu sytuacji w zagłębiu naddunajskim, kam
panię, która rozwija się od kilku tygodni za
równo- w Wielkiej Brytanii, jak i w Stanach 
Zjednoczonych. Wysuwane jest absurdalne 
twierdzenie, jakoby Związek Radziecki hamo
wał uregulowanie problemu źejjlugl na Dunaju, 
co Z kolei rzekomo sabotuje zaopatrywanie 
ludności państw naddunajskich W artykuły 
pierwszej potrzeby.

Dziennik radziecki przytacza szereg faktów, 
zbijających podobne twierdzenie i pisze;

W  roku 1944 niezwłocznie po oczyszczeniu 
przez Armie Czerwona Rumunii i Bułgarii pd 
najeźdźców niemieckich, wojska radzieckie 
przystąpiły dó usuwania min 1 zatopionych 
statków na wyzwolonym odcinku Dfcnaju. W 
1945 r.w ojska radzieckie uporządkowały rów
nież Dunaj w okręgu Linz u w sąsiedztwie ame- 
rykańskiej strefy okupacyjnej, stwarzając mo
żliwości normalnej żeglugi. Właśnie dzięki 
krokóm, przedsięwziętym ze strony radzie
ckiej, Dunaj stał się .znowu żeglówny na prze
strzeni % tySięcy km. Już W 1945 r. statki ru
muńskie, bułgarskie; jugosłowiańskie i statki 
innych krajów poczęły transportować towary. 
W  1946 r. wymiana towarowa pomlędzy kraja- 
mi naddunajskimi w dalszym ciągu wzrasta. 
ZSRR zwrócił przeszło ,150 statków Jugosławii, 
30 ątatków Czechosłowacji, * kilkadziesiąt stat
ków oddano do dyspozycji towarzystw żeglu
gowych rumuńsko-radzieckiego i wćgiórsko- 
radzieckiego. W przeciągu ub. t. Związek Ra1 
dziecki dostarczył do szeregu; krajów naddu
najskich wiele artykułów pierwszej potrzeby. 
W; tym roku obroty towarowe pomiędzy kraja
mi naddunajskimi stale się rozwijają. Należy 
obiektywnie stwierdzić, że Związek Radziecki 
uczynił wśżystkp co ^yło- w jego mocy $la ża-

WYMIANA STUDENTÓW Z CZECHAMI 
WARSZAWA (SAP). Rząd Czechosłowacji 

zwrócił się do Polski z propozycją wymiany 
studentÓW”WydziaTÓw' lelcarslaćnpolshich Uni
wersytetów że studentami czeskimi, na warun
kach wzajemności.
- Pozytywną Odpowiedź Rządu polskiego prze
kazano poselstwu R, P. w Pradze, celem reałi- 
zacji.

peWnienia żeglugi na Dunaju. Jeśli Odmo to 
żegluga ta nie rozwinęła się dotychczas..należy
cie — odpowiedzialność spada na- miarodajne 
władze angielskie i  amerykaólfee.'--'fet

Dziennik radziecki ilustruje to ' szeregiem 
pftykładów, zaczerpniętych ze Źródeł 'anglo-sń-1 
sMch. Tak więc, według korespondenta dzien
nika brytyjskiego „Reynolds News", w sztabie 
afjtoli, amerykańskiej we Frinkfurció-nici j®fe- 
nćm oświadczono otwarcie: „My mamy statki, 
oni mają rzekę.‘Można jednak wymienić statki 
pa koncesje".

Według innych doniesień, W rękach dowódz
twa anglo - amerykańskiego znajduje się

/przeszło T00 statków krajów naddunajskich, w 
tej liczbip nie tylko statki państw, które uczest
niczyły w Wojnie jło stronie. Wroga, lecz- rów
nież statki. Jugosławii i Czechosłowacji. Zapy
tanie skierowane w tej sprawie do .aliantów 
przez rząd jugosłowiański, pozostały bez odpo
wiedzi. Władze alianckie wywierają nacisk na 
Jugosławię -1 inna kraje. naddunajskie, by uzy
skać od nich 10, ctf nażywają wolną żeglugą 
na Dunaju. Niezaprzeczalne te fakty kończy 
dziennik, zadają kłam twierdzeniom wspom
nianej propagandy i wykazują bezpodstawność 
zarzutów, jilki*' w sprawie tej wysuwał p. 
Bevin.

OŚWIADCZENIE BRYTYJSKIEGO 
MINISTRA APROWIZACJI 

LONDYN (PAP). Brytyjski minister aprowi
zacji Strachey udał się do Kanady aby przepro
wadzić pertraktacje w sprawie dostaw pszenicy 
dla Wielkiej Brytanii. Minister oświadczył przez 
radio, że wkrótce będzie prawdopodobnie wpro
wadzona racjonalizacja chleba i mąki w Wici- 
.kiej Brytanii, oraz podkreślił wielkość ofiar ja- 
kfe ponoiźą 'obywatele brytyjscy kby przyjść 
z ‘ pomoćą' państwom^ dotkniętym klęską gło,du. 
Jednak ofiarność Wielkiej Brytanii też posiada 
granice i należy się spodziewać, że na wtorkowej 
sesji Izby Gmin opozycja ostro zaatakuje rząd - 
w sprawie polityki żywnościowej.

Proces Greisera-wydarzeniem w skali międzynarodowej
WARSZAWA (SAP). Już tylko kitka dni 

dzieli nas od" rozpoczęcia procesu Greisera.
W procesie kata Wielkopolski przestępstwa 

oskarżonego dadzą przegląd martyrologii i eter-, 
pień narodu polskiego wraz z obrazem} spusto
szeń dokonanych w kraju.- Proces wykaże, że 
oskarżony działał konsekwentnie W. imieniu zor
ganizowanego systemu Łitlerówśfciegó, któfy miał 
na Celu zniszczenia ńfcródu polskiego. Wezwani 
na rozprawę eksperci zobrazują - całokształt po
lityki gospodarczej i socjalnej, która zmierzała 
do biologicznego „ausrotten". Zabiorą również 
głos eksperci polityczni.

Celem historyczno-politycznym procesu jest 
charakterystyka działalności niemieckiej na zie
miach polskich, wyjaśnienia dlaczego realizo
wali taką a nie inną politykę i jakie mogłyby 
wyniknąó dla nas konsekwencję, gdyby utrwaliło' 
.się panowanie niemieckie w Polsce.

Tchórzliwe próby ratowania się
■ Procesy, zbrodniarzy, wojennych wykazują, ja
kimi tchórzami są ci judzie. Otóż Artur Greiser

nadesłał list nu ręce pierwszego prokuratora 
Najwyższego Trybunału Narodowego, Stefana 
Kurowskiego," w którym donosi, iż przerodził się 
duchowo, politykę: hitlerowską uważa za błędną, 
oświadcza, iż Niemcy., nie są narodem panów.' ;

Obecnie, Greiser rzekomo pochwom pcdityMI 
premiera Stalina .i wyraża chęć wstąpienia do 
Armii Czerwonej, pońiewai posiada wykształcę-’ 
nie wojskowe, V '

Zbyt wiele zbrodni
Pierwszy proces przed N. T. N. nastręcza nie

małe (yudności prokuratoroię. ; Należało w e  
strzygnąć np. „czy w gromadzeniu dowodów za
stosować zasadę ty|)0W:oś|jj<-tj. ręzpattywać z 
każdej grupy przestępstw po kilka najbardziej 
typowych, cąy toż. zasadę kóippleła^ci ,6żyłi 
rozpatrywania wszystkich bez wyjątku zbrodni, 
za które możnaby pociągnąć Greisera do odpo
wiedzialności. Przyjęcie drugiej zasady byłoby 
praktycznie niewykonalne wobec Ogromu zbrod- 
pi Greisera, oznaczałoby bowiem omójńenie hi
storii wojennej każdej niemal rodziny, każdej

•Polaku! Zrzykrotnym „taft" 
utw alasz  przyszłą potęgę Ojczyzny!

Komisje ochrony m enia poniemieckiego
WARSZAWA (ZAP)o Minister Ziem Odzys

kanych zarządził na okres repatriacji Niemców 
pOWołaniż'We!.wilzyitkich gMinach. Miejał^ish'f 
wiejskich Ziem Ódzyskany^Ji, komisji ochrony 
mienia poniemieckiego, akbazpieózającyoh to 
mienie przed dewastacją, rabunkiem. i. zniszcze
niem. W skład komisji miejskiej wchodzi staro
sta jako przewodniczący oraz przedstawiciela 
obwodowego. ■ trrkędli 'lcuNHdaey^ego,“' OTżęśtt 
Skarbowego lub Oehrony Skarbowej oraz 5—15 
przedstawicieli czynnika społecznego. W gmi
nach wiejskich -komisję- stworzy wójt, kierownik 
Szkoły przedetsWiciel ObWNjflÓWego* ufzędh 4,1- 
kwidacyjnegą oraz '4  przed»tawieie3^'gminnej 
Rady Naro-doWej lub zarządu gminnego. ' 

Komisja upoważniona jest do wydawania or
ganom Milicji Obywatelskiej i innym funkcjo

nariuszom publicznym Oraz osobom prywatnym, 
powołanym do współpracy z komisją — zarzą
dzań: i poleceń, Zmierzających do zabezpieczenia"
mienia. ,

Na trży 8ni sprzed rozpoczęciem' repatriacji 
Niemców z danej gminy starosta zawiadamia 
0 tym komisję, doręczając jej m. m. także spis 
repatriowanych Niemhów. W miarę potrzeby 
starosta, przydziela komisji -do dyspozycji §G% 
stanu M. O. z wyłączeniem, personelu biurowego- 
oraz .50*A pracowników administracji państwo
we j zespolonej i niezeepolonej oraz Samorządo
wej jak również pracowników przedsiębiorstw, 
pozostających pod zarządem starosty i zarządów 
gmin. wreszcie Wszystkich pracowników staro* 
•twą- ;

wioski „kraju Warty". Wybór padł na zasadę 
typewości. Nie będzie więó mowy przed Trybu
nałem o wszystkich -bez wyjątku zbrodniach 
(łreisera, wystarczy , wykazać, że pewnć ptżs?' 
stępstwa, zostały popełniono i  powtarzały się 
wielokrotnie, a stwierdzenie, ćzy ^było ich, po- 
Wiedzmy, 1000, ozy 1^00,..jest, obojętne dla wy
niku sprawy. Dlatego na proces poznański po
wołano zaledwie ,7fttciu świadków w najhardziej', 
jaskrawych, typowychsprawach, 'dlatego też 
przewiduje się, / że proces , nie powinien trwać 
dłużej jak dwa tygodnie. ,

Greiser chciałby na wolność...
Mimo to Greiser niecierpliwi, się. Przesłuchi

wany w swoim ozksie przez amerykańskie wła
dze śledeże zgłosił gotowość do napisania rewe
lacyjnej książki o * Gdańsku. Do pracy tej po
trzebuje jedtftk, jak twierdził, równowagi ducha 
i  współpracy zony. Jedno i 'drugie jest nieosią* • 
galne w więzieniu, wObeę czego zaproponował 
Amerykanom; zwolnienie go. Na podstawie dion- ■ 
tełmeńskiego układu zobowiązałby Się po napi
saniu książki do powrotu do Więzienia, o ile 
byłby jeszcze władzom alianckim potrzebny.

Nie ma sądn bez obrony
Frąsa podawała nazwiska obrońSĆW '* urzędu,' 

jacy wystąpią w procesie poznańskim, '  Wielu 
obywateli wyraża zdiimienie, jak może się iśna- 
leźć Polak, który zechce bronić Greiseia. Jed*' 
nakże o są’dzię mówić możemy tylko wtedy, gdy 
oskarżony ma możność wypowiadanie się i obro- j 
ny: W przeciwnym razie mielibyśmy dó> ozynie- 

z egzekucją) jak to miało miejsce w 
niemieckich „sądach" policyjnych.

Honor naszego sądownictwa wymaga, by 
Izbroaniarze wojenni korzystali z wszystkich 
praw, jakie normalnie przysługują oskarżonym.

Rewolucja w pojęciach prawnych
Proce* GreisCra będzie mleć rewolucyjne ima- , 

czenie dla pewnych pojęć ‘praw ach. Po raz ' 
ipimwszy'bowito To^attywany ‘̂ będzie udział i 
w przygotowywaniu., agrąsji, jako prząstępstwói 
.w rozumieniu prawa karnego.-Sąd polski osądzi 
obcego obywatela i to m. In. za działalność, pro
wadzoną poza granicami Polski, Dotychezas*za 
czyny takie, jak- również naruszenie prajra igię-. 
dOTitepdowęgo w 'sbasobie' prowadzenia' wojny’ 
lub ’ śprawowąnia włndzy ćkfeąsyMiej Jstomłą 
tylkó ódpowó^iffiM c %w1^ czbK '’sWyjSęM w 
sprawie Greisera zapadnie prawdopodobnie wcze
śniej, niż #'ŃórymwraŻe, 'wobec czego będzie 
to pierwszy w dziejach wyrok wydany za współ
udział W rózpocżętóu* Wójhy Sapaslhicżej; 1

BSBH

Trudno u sta lić  czy  p om ysł p ow ołan ia  lSflE n ąrodźił s ię  
w  sztab ie  A rm ii K rajow ej, c z y  w  Londynie* Bo k ied y  gen. 
S ośn k ow sk i p rzysła ł do kraju gen. O k u lick iego  Z n om in acją  
na zastęp cę  kom endanta  A K . j jjoleGeniem  stw orzen ia  tak iej  
organizacji, O ku łlck i zrzu con y z  sam ołotii ^ C m ń ja  lSd4 dp- 
w ied zia ł s ię  od  kom endanta. AK, ż e  orga n iza cją  taką ju ż  je s t  

'tw orzona na tyła’ćfr A n ń ii G zen^ońej. DP Ś Ś cp  tfej ,,Bór”"Wy* 
zn aczy ł s z efa  oddzia łu  organ izacyjn ego  AK  p u łk . „N ila"-Fil- 
dorfa”.

C elem  n o w ej  organizacji b y ło  p ozostan ie  w  p odziem iu  
pó u jaw n ien iu  s ię  AK  i obrona n iep o d leg ło ści Polski, której 
rzekom o zagrażał Z w iązek  S ow ieck i. T y le  m ów iono- na  p o
czątek  przy zaciągan iu  do NIE, w  ram ach k tó rej m ia ły  po- 

.zostać śc is łe  sztaby, broń, oraz radiostacje, utrzym ujące nadal 
k ontakt z Londynem , skąd sz ły  d a lsze rozkazy n a w et po  zer
w an iu  ją cz n o śę i z dow ództw em  AK.

O rgan izacja lS(lE;b y ła  śc iś le  Zakonspirow ana w ew n ątrz AK. 
Form alny zw ierzch n ik  p o lity czn y  AK  d e leg a t rządu lo n d y ń 
sk ieg o  n ie  zoś^ął w  typa „okresie n a w e t  p oinform ow an y ó  p o
dobnej k on cep cji.

Bataliony Chłopskie próbują się uniezależnić
K ierow nictw o p o lity czn e  B atalionów  C h łopskich  ż y w iło  

p ew n e n a d zieje  n a  zdem ok ratyzow an ie w ojsk a  W m om en cie  
W chodzenia BĆh dó A rm ii k ia jo w e j. K om endant BCh, płk. 
K am iński m iał o b j ą ć w  sztab ie AK  jed no z k lu czo w y ch  sta 
now isk , c o 'm ia ło  u m ożliw ić d alszą  dem okr aty  zacj ę AK. Lu
d ow cy  lic z y h  przy tym  na pom oc i  w spółpracę lon d yń sk ich  
•socja listów  (W RN), którzy już od trzech  la t poddali s ię  k o
m en d zie  AK.

P o d o b n e  n a d z ie je  o k a z a ły  s ię  z w y k łą  n a iw n o śc ią  n ie  ty l 
k o  w o jsk o w ą , a le  i  p o lity c zn ą , p u d o w e / n i e  rozuifcieli sęęcy-^  
fic z n e j’; ,ą tih ó p e fy  w o jsk a , k tó re  w  sw e j m ap ie  jesY  zaw sze  
S k ło n n ie jsze  d o  p rz y jm o w a n ia  p ro p a g a n d y  „ap o lity c z n e j" , 
a  n a w e t1 a n ty p a r ty jn e j , n iżN io  w g ry z a n ia  s ię  w  s k o m p i lo w a 
n e  z a g ad n ie n ia  p o lity c zn e . T ak i n a s tró j  p rze c ię tn e g o  o d d z ia łu  
w o jsk o w e g o  s tw a rz a ł  W ielkie m ożliw ości; d la  zam a sk o w a n y c h  
g ru p , k tó re  m ia ły  w sz e lk ie  p o w o d y  do  n ie u ja w n ia ń ia  sw eg o

w ła sn eg o  pblicza  p o lity czn eg o  i  d la tego  n ajp łyn n iej u żyw ały:  
frazesu ogó ln on arod ow ego . W arunki k onspiracji s tw arzały  
poza  tym  m ożn ość  uk rycia  p od  pseudonim am i sw y ch  nazw isk; 
i'p rzeszłośc i san acyjn ej, jak* to b y ło  w  W iększości 1 ze  sźta-j 
now ćam i z AK, *

To fata lne^niarozeznanie s ię  Ł u d ow tów  w  sy tu acji krajo4  
Wej nd óaćlhfcu w o jsk ą  sp ęta ło  zarów no ićh  sam ych, u zależn ia-, 
jąc od  aparatu w o jsk o w eg o , stan o w ią ceg o  n arzędzie antyde*! 
m okratycznych  dążeń, jak  rów n ież zm n iejszy ło  sw obod ę ru
ch ó w  prem. M ik ołajczyk a, k tóry  p o  śm ierci gen* S ikorsk iego  
m iał szan se k on tyn u ow an ia  p o lityk i poprzednika.

S p od ziew an e zy sk i ok aza ły  s ię  zu p ełn ie  n ierealne. K o
m en dant B C b z o s ta ł  zyrek ęlow ąn y ną, b oczny tor, dostając  
p r ż y d z i®  db eZgardzoWamą p o m o in ićże j J łu żb y k ob iet przy  
.AK; M im o to  lu d ow cy ,, za siad ający  w  k ierow n ictw ie  partii ;nie-» 
zdoln i b.yU do^zerjyanią w ięzó w  z •Â . k ^ óćiaż' -teren ch łopsk i 
p rotestow ał ostro  i w  w ięk szo śc i o p iefa ł s ię  tem u n ienatu ral
nem u podporządkow aniu. Przez i>ói roku oficja lna a gen cja  lu 
d o w co w a  „W ieś" pełna b y ła  fak tów  lik w id ow an ia  przez AK  
opornych  b ch ow ców . A le  to  je j  n ie  w ystarczy ło . O trzeźw ie
n ie  nastąp iło  dopiero po óficja lnym  p rzyjęciu  N arod ow ych  
Sił Zbrojnych do A rm ii K rajowej. Fakt ten  przekreślał o sta 
teczn ie  w sze lk ie  n a d zieję  zdem ok ratyzow an ia  k ierow n ictw a  
w o jsk o w eg o . L u dow cy z  'przerażeniem  stw ierdzili, że  zam iast  
óhi brać za g ło w ę  sanację, zosta li b eza p ela cy jn ie  podporząd
k o w a n i sp ó łce  sanacyjn o-oen erow sk iej, która coraz m niej 
u k ryw ała  sw o je  a n ty ln aow e ten d en cje. Lu dow cy w  tej sy 
tuacji próbują s ię  un iezależn ić  od  zb yt śc is ły ch  pow iązań  
z tzw . czynnikam i oficjalnym i, zw łaszcza  na odcinku w ojsk o
w ym . N a  początku 1944 zósta je  w zn o w io n e  p isńio Batalionów  
C h łopskich  pt. „Żyw ią i Bronią", za w ieszo n e  ;od czasu  podpo
rządkow ania BCh kom endzie  AK. L u dow cy n ieśm iało  próbują  
się  oderw ać ód  o gó ln ego  tonu propagand y lon d yń sk iej i -o d 
zysk ać  w ła sn ą  lin ię  polityczną. W yraża ło  się  Ig stęp ien iem  
ataków  an tysow ieck ich  i g łośn ym  .potępieniem  w alk brato* 
bójczych; O czy w iśc ie  tak ie  stan ow isk o  k ierow n ictw a  BCh 
p od n ieca  jeszcze  w alk ę  antysanacyjną, prow adzoną przez  
ch łop sk ie  od d zia ły  teren ow e, co  z  k o le i p ow od u je  d a lszy  
w z r o st terroru ze  stron y AK . (Ciąg dalszy nastąpi)

[ J A N  F . G Ó R S K I
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Kupcy branży spożywczej zrzeszają się
W  sali Teatru Popularnego odbyło się ze

branie organizacyjne kupców branży spożyw- 
czo-kolonialnej, celem utworzenia sekcji bran
żowej przy ' Zrzeszeniu Kupców m. Wrocławia, 
przyjęcia regulaminu i wyboru Zarządu. Spra
wozdanie z  dotychczasowej działalności Związ
ku odczytał dyrektor Zrzeszenia.

Wielką bolączką.kupców, są.częste konfiska
ty  produktów* żywnościowych, gdyż brak jest 
stałych przepisów w tej sprawie. Pożądany jest 
udział członków Zrzeczenia w komisjach kon
trolnych Związków Zawodowych. Ubiegły okres 
był nader pracowity, chpć były trudności na 
każdym kroku, mimo to Zarząd stara się. nadal 
utrwalać dobrobyt członków i apeluje o współ
pracę w sprawach niedomagań zawodowych i 
braków.

W razie kontroli w sklepie należy dokładnie 
zbadać legitymacje komisji, numer, pieczęcie, 
datę i nazwisko, ażeby nie. dopuszczać d o  wy
łudzania wykupu przez niepowołane osoby. Dla 
szybszego biegu spraw tworzy się sekcję bran
ży spożywczo - kolonialnej, która liczy już 700 
członków, a do końca roku winna dojść do 2 
tysięcy członków.

PRZETARG NIEOG RANICZONY  
Państwowy Monopol Spirytusowy, Zakłady 

we : Wrocławiu Swojec, ogłaszają przetarg 
nieograniczony na:

„Remont miedzianego aparatu rek
tyfikacyjnego, ciągłego w Rektyfi
kacji PMS we Wroclawiu-Swojec 8 

1 Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakła
dach PMS Wrocław, względnie na żądanie 
prześlemy pocztą.

W składanych ofertach należy podać propo
nowany termin ukończenia robót, od daty: pod
pisania umowy.
• Oferty w zalakowanych kopertach, bez żad
nych znaków firmowych z napisem; „Oferta na 
remont miedzianego aparatu rektyfikacyjnego 
ciągłego, w Rektyfikacji PM$ Wrocław—Swo
jec, należy składać w biurze Zakładów PMS 
Wrodław—Swojec do godz. 11-ej 6.VIII.946 r.

Dot wewnątrz koperty należy włożyć kwit 
wadialny na sumę 10.000 zł. Otwarcie ofert 
nastąpi 6. 7. o godz. 11.30 w Zakładach PMS 
we Wrocławiu — Swójcu. ,

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni 
od dnia otwarcia.

Zakłady PMS zastrzegają sobie prawo: 
lj wyłączenie pewnej kategorii robót:

■ 2) unieważnienie przetargu bez podania przy
czyn i bez zobowiązania dą jakichkolwiek od
szkodowań)

*3) częściowego skorzystahia z ofert:
4) wyboru przedsiębiorcy bez względu na 

wyniki przetargu.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą 

zwrócone w terminie 7-dniowym, po otwarciu 
takowych. «*

Wrocław, dnia 14 czerWca 1946 r.
Dyrektor Zakładów PMS Wrocław 

Inż. J. Sawicki*

Rutynowana m aszynistka poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia: Dolnóśląska Okręgową, 

Farmaceutyczna, Szewska 19/21. (269

Cyrk n r. 2 Plac Grunwaldzki codziannie 
o godz 19-tej. *(283

Członków do Zrzeszenia przyjmuje komisja 
kwalifikacyjna d la ' unormowania stosunków w 
handlu przez badanie kwalifikacji zawodowych, 
stopnia wykształcenia, zasług kandydątp w cza*: 
sie okupacji itp.

W  walce z plagą kradzieży Zrzeszenie ze
wrze umowę z Wojew. Zarządem Straży Nocnej 
wobec czego nią należy zawierać żadnych in
dywidualnych umów-że Strażą. Sklepy będą 
ubezpieczane w Powsz. Zakł. Ubęzp., Wzajem
nych, o czym powiadomi Zarząd swych człon
ków.

W  dyskusji przemawiało .kilkunastu człon
ków Związku, żaląc się na hiefachowców, na 
nieuczciwą konkurencję,

Zebranie zaszczyci! swą obecnością ob. pre
zydent Wachniewski, powitany oklaskami, któ
ry pozdrowił serdecznie zebranych i zapraszał 
gorągo na zebranie do kina „Ślągk‘Lw sprawie 
referendum. Po odczytaniu regulaminu Sekcji, 
przewodniczący odczytał listę 9 kandydatów 
na członków 'Zarządu Sekcji i 3. zastępców, 
którą przyjęto przez aklamację. Do Zarządu 
Sekcji weszli obywatele: Salamon ‘Ą.., Gostyń
ski. Z., Tustąnowski A., Salus H., Czeczot ,J., 
Mrowiński Z., Ditrich M., Biegański i  Kra
sowski.

Wkrótce, otwarty będzie Bank . Spółdzielczy 
dla kupców, rzemieślników i rolników: wkład 
wynosi 1,000 złotych., K. K.

STRO NNICTW O  LUDOW E W OJEW ÓDZKI ZARZĄD W E W ROCŁAW IU  
zw ołu je

Z J A Z D  D Z I A  Ł Ą C Z Y  L U D O W Y C  H  D O L N E  GO Ś L Ą S K A  
w  spraw ach  g łoso w a n ia  lu d ow ego

na d zień  22 czerw ca  1946 r. (sobota) godz. 11 pun ktu aln ie w e  W rocław iu  
przy ul. Jarosław a D ąb row sk iego 72. . , _ . ; > . ;

N a  Zjazd w ezw a n i są  p ow iatow i gm inni dzia łacze Stronnictw a  
Ludow egó. ' ' ' * -*,*<»

Miejski Komitet Obywatelski Premiowe] 
Pożyczkf Odbudowy K raju zwraca się do 
Obywateli f t r  apelem o wykorzystanie 
ostatnfch dni subskrypcji do zgłoszenia 
udziału w akcji subskrypcyjnej 1 składanie 
odpowiednich deklaracji. Płatnicy, którzy 
wskutek zmiany adresu nie otrzym ali jeszcze 
zawiadomień o wysokości ustalonej kwoty 
subskrypcji, zechcą podjąć osobiście odnośne 
zawiadomienia w Miejskim Komitecie Oby
watelskim  PtP.O. K., Wrocław, TL Teatralny 
Nr. 3.

Jak  najszybsza odbndowa Państw a, szcze
gólnie Ziem Odzyskanych wymaga masowego 
udziału wszystkich dobrych Polaków 
subskrypcji póżyczkL

KUKSY LABORANTÓW APTEKARSKICH 
Dolnośląska .Okręg. Izbą FąmaceUt. przystę
puje do orjgńnizacji kursów zawodowych dla 
laborantów aptekarskich i sil technicznych 
Zgłoszenia przyjm uje ł informacji" udziela 
Sekretariat Dolnośląskiej Izby Farm aceu
tycznej, Wrocław, Szewska 19/21 codziennie 
od godzińy 10-tej dó 2-giej. W arunkiem  
przyjęcia jest ukończenie szkoły powszech
nej. Po ukończeniu kursu  absolwenci zatru
dnieni zostaną w aptekach dolnośląskich.

R E P E R T U A R  K I N
ŚL4SK, ul. Ogrodowa 27, film polski wg. zna

nej powieści Dołęgi-Mostowicza „Znachor". 
WARSZAWA, ul. Fredry 16: „Nr. 217“ film 

produkcji radzieckiej.
PIONIER, ul. Marsz. Stalina 71i „Aktorka*?, 

.. wspaniała komedia muzyczna.
POLONIA, uL Żeromskiego 53: „Byta sobie

dziewczynka".
Początek seansów o god^ lA  17, 19.

DOM KULTURY DZIECKA WE-WROCŁAWIU 
■ WROCŁAW (ZAR). We Wrocławiu, w dziel
nicy  Zieinplin, został urządzony staraniem 
Robotniczego .Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
Dom Kultury Dziecka. W dużym i pięknym, 
ogrodzie mieści się domek, w którym znajduje 
się przedszkole, wyposażone w różne zabawki 
i sprzęciki dziecięce, służące nie tylko do za
bawy, ale i nauki dla dzieci. Prócz tego istnie
je tam również biblioteka •dzielnicowa, dająca 
możność mieszkańcom Ziemklina korzystania 
z książek. Dużo zieleni, światła i powietrza 
stwarza idealne warunki dla zgrupowania du
żej ilości dzieci, potrzebujących pomocy i zdro
wego wychowania.

12 sali koncertowe!
MIECZYSŁAW FOGG ~ 

w Teatrze Popularnym  O. K. Z. Z.
Jeżeli by m ierzyć popularność piose&łta*' 

rżą ilością kilometrów, które igła gram ol o- - 
nowa przetańczyła h a  płytach z piosenkam i' 
Mieczysława Fogga solo i w chórze Dana h - 
Fogg byłby prawdopodobnie jednym  z naj
popularniejszych piosenkarzy w świecie. 
F ak t jest, że znają go oba kontynenty jesz
cze z la t przedwojennych. Poznał go ostatnio 
ira jik i' (Wrocław. Trzeba z wielkim • uzna
niem  podkreślić zasługę* dyrekcji Teatru 
Jł^K; Z.-Z., która  wpadła n a  szczęśliwy po
m ysł zaproszenia Fogga n a  występ. Zgro
m adzona publiczność — w dużej części w ar
szawiacy, dla których pieśń Fogga jes t smę
tnym  J wspomnieniem świetnej przeszłości, 
jak  dla lwówikków tango łyczakowskie —-5,; 
m iała sposobność śmiać się do łez .i uśmie
chać * się przez* łzy. Wszystko dał Fogg. 
Nastrój*i wesołość, sentym ent; j ż a r t  D ostał: 
też wszystko.’ Entuzjastyczny aplauz, kwia
ty, piękne uśmiechy od dam.

Fogg nie starzeje się, tak  samo, jak  nie 
starzeją się jego „śpiewane kawały". Już’ , 
choćby to, że Fogg przybył z. jazzem Ja- 
nicza świadczy o solidności firmy, Jazz ten 
dai ivśpaniały  koncert na  cztery in s tru -  , 
m enty,v przy czym kontrabasista jest n ie  ; 
tylko znakomitym muzykiem, lecz również . 
bardzo wesołym muzykiem. ,

Z satysfakcją stwierdzamy, że Teatr Po
pularny  stara* się podnieść poziom przyszłej < 
sceny robotniczej 1 życzymy m u na tej dró- . 
dze jak  najlepszych sukcesów. bw.

Komitet Obywatelski* Głosowania Ludo
wego zaprasza* wszystkich Obywateli (Oby
watelki) na  ogólny wiec inteligencji pracu
jącej, który odbędzie się dnia 20 czerwcą br. 
o godz- 12-tej w sali Teatru Miejskiego. 
Przem awiać * będą: Wojewoda Dolnośląski, 
Rektor Uniwersytetu i Politechniki we Wroc
ławiu . oraz Prezes Sądu Apelacyjnego. 
Przed wiecem wystąpi zespół orkiestr# 
Teatru Miejskiego.

WROCŁAWSKI CZWARTEK LITERACKI 
W  czwartek, dnia 20 bm. o godz. 17 od

będzie się przy ul. Franciszkańskiej 3 (Re
stauracja  Klubowa, koło kościoła św. Dh- 
roty i Hotelu Monopol) XI CZWARTEK 
LITERACKI KOŁA MIŁOŚNIKÓW LITE
RATURY I JĘZYKA POLSKIEGO, n a  któ
rym  Jerzy Cieślikowski odczyta dwa frag
menty swej powieści „R óżow e m ig d a ły " ,

OStATNI w y s t ę p  g o ś c in n y  
ZESPOŁU KRAKOWSKIEGO TEATRU Im.

J . SŁOWACKIEGO W E WROCŁAWIU 
Dziś w czwartek 20 bm. o godz. 19-tcj po 

raz drugi 1 ostatni odegra Zespół Teatru 
Miejskiego im. J. Słowackiego z Krakowa na 
scenie Teatru Miejskiego znakom itą ko
medię R. Niewiarowicza p. t. „Ich dwóch" 
w reżyserii dyr. J. Karbowskiego. W ykonaw
cami będą pp: T. Burnatowicz, K. Szubert, 
J. Zlejewski, E. Jaworska, A. W ąslkówna i 
B. SarmatowskL i?

. . . * %

, DOBRZE PŁATNE POSADY
W  OKRĘGOWYM URZĘDZIE LIKWIDACYJNYM we WROCŁAWIU 

uł. Kościuszki Nr. 14.
WAKUJĄ POSADY.

20 inspektorów  
3 wykwalifikowanych buchalterów 

z płacą według umowy. Nr ^

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  W A G O N Ó W
‘ ______ ____________W R O C Ł A W  ____________________________

I-W A G O N Y  TOWAR OWE - węglarki, piat- II - WAGONY OSOBOWE - bagażowe, po- 
formy, meblarki, wywrotki, samo -opróżnia- cztowe, sypialnie, salonowe, motorowe, 
cze, kryte, cysterny tramwajowe, przyczepki
n o r m a l n e  i w ą s k o t o r o w e  n o r m a l n e  i w ą s k o t o r o w e

III - Części zamienne do wagonów.
IV - Obróbka, tłoczenie, prasowanie części metalowych i montaż zespołów mechanicznych.

V - Odkówki różnego rodzaju oraz spawanie.
. MS

O  G 1  O  S  Z  E  N  I  E
Na podstawie ustawy z dnia 18 lutego J938r. (Dz. U. R. P, Nr 12, poz. 79) została 

zorganizowana __ ' • ■ _  _
S T R A Ż  N O C N A

na obszarze Województwa Dolnośląskiego z siedzibą centrali we Wrocławiu przy uL 
Stawowej 13.

D o c z y n n o ś c i  S t r a t y  N o c n e j  n a l e ż y  d o z ó r  O r a z  o c h r o n a  przed 
kradzieżami z włamaniem i rabunkiem powierzonego mu .mienia przez prywatnych 
właścicieli mienia i Instytucyj Państw, jak: mieszkań, sklepów, magazynów, banków, 
fabryk, konwojowanie transportów, zamykanie bram, gaszenie świateł reklamowych, 
strzeżenie przed niebezpieczeństwem pożaru i powodzi.

Zawieranie umów z Klientami i Kupiectwem Polskim na podstawie deklaracji 
przeprowadzone będzie przez przedstawicieli Zarządu Centrali Wojewódzkiej Straży 
Nocnej we Wrocławiu. .

Apelujemy do- Kupieetwa Polskiego i K lientów o solidarne przystępo
w anie i  zawieranie umów z przedstawicielami Straży Nocnej, gdyż ogólnie 
zrozumiały, cel Straży Nocnej da gwarancję zlikwidowania kradzieży i  
rabunków, a  przez to samo nie będzie narażone Kupiectwo Polskie na 
żadne straty.

KOM ENDA W OJEW ÓDZK A STRAŻY NO CNEJ  
W E W RO CŁAW IU ser

u u l u  m m  m i  c m
Hurtowni* Wojewódzka Nr 4, Jelenia Góra P la c  B ieru ta  5 

Telefon 22-44, 22-94 Poleca

P o 1 e c a odsprzedawcom po cenach hurtowych:

-SODĘ amoniakalną
SODĘ kaustyczną

W APNO chlorowane *r 
PROSZKI do prania

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. u  wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 3 zl. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zl„ reklamowe 15 zi. W tekście rad. 
25 zL tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki i piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od flb-11. Redakcja i administracja: Wrocław, nM-e 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO Vm/183. ____________ Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia ulica Wierzbowego.


